To naprawdę jest miło widzieć potwierdzenie tego co wszyscy czujemy, że Polska się rozwija, że jest coraz piękniejsza i to nie tylko w statystykach i wypowiedziach głów państw, które ją chwalą, ale także w realiach życia polskich miast. 

Miarą osiągnięć całego naszego pokolenia a może i kolejnych polskich pokoleń jest to, że w tej chwili prawie 80 proc. Polaków uważa, że ich życie jest  lepsze i że prawie 70 proc. uważa że ich życie w konkretnym miejscu jest lepsze, jest satysfakcjonujące. Nasz problem polega na tym, że nie sumują się te polskie satysfakcje. Jak się rozglądamy po swoich znajomych, rodzinie, po własnym mieście, własnym regionie i województwie uważamy, że sprawy idą w dobrą stronę. Jak już gdzieś próbujemy to zsumować to te rachunki wychodzą nam koślawo.  

Prawda jest taka, że sumuje się także ciężka praca Plaków przez te 24 lata jakie dzielą nas od tych niesłychanie trudnych zmian rozwojowych. Te zmiany pozwoliły na zdobycie szans. W jednej gminie pokazują się możliwości z przestawienia na geotermię, gdzie indziej pokazują z kupowania tańszej energii a inni z piękna krajobrazu. Inni szukają swoich szans w oparciu o dorobek swoich przodków. Takim miastem są  Siedlce. Ujawnione tu zostały duże aspiracje, ambicje i pojawiła się zdolność do załatwiania bardzo trudnych nawet spraw. Takich spraw, które czekały nawet od setek lat. 

Jest wiele powodów, dla których chciałem z taką oficjalną wizytą przyjechać do Siedlec, bo wielokrotnie w Siedlcach bywałem. Głównym jest chęć pokazania Polsce całej tej niebywałej umiejętności rozwiązywania w sposób odważny problemu mieszkaniowego. Ja chcę pokazać to niezwykle odważne rozwiązanie polegające na budowaniu mieszkań komunalnych w formule partnerstwa publiczno – prywatnego. Tu naprawdę trzeba odwagi. I serdecznie jej gratuluję całym Siedlcom. 

W Polsce jest nieufność w stosunku do ludzi przedsiębiorczych, prywatnego biznesu, prywatnego kapitału. Jest ogromna nieufność. Łatwo jest ulec pokusie uciekania przed odpowiedzialnością, przed ryzykiem, więc lepiej wszystko załatwiać z pieniędzy publicznych. To jest rozwiązanie nowocześniejsze przebudowujące także polską mentalność a w moim przekonaniu stwarzające szanse na budowanie przyzwoitych mieszkań o ograniczonej wysokości czynszu przy gwarancji dla przedsiębiorcy, że na tym nie straci a zarobi. 

To jest warte pochwalenia i zrobiliśmy to razem z małżonką przyznając nagrodę. Ale też jest warte pokazania całej Polsce jako jednego z wariantów działania skutecznego na rzecz polskiej rodziny. I także tworzenia klimatu dla polskiej rodziny. 

Ale powodów mojej wizyty jest nawet więcej, ale wymienię jeden. Nie jest rzeczą obojętną dla mnie, że mogę przyjechać do miasta gdzie widać, że zgoda buduje. Tu naprawdę zgoda buduje i wybudowała sporą ilość mieszkań i życzę żeby ich było jeszcze więcej, bo to jest potwierdzeniem mojej głębokiej wiary, w to że w wielu sprawach warto współpracować. Konkurować również trzeba, ale warto współpracować, bo z tego zawsze wychodzą lepsze owoce niż tylko i wyłącznie z konkurencji. 

Chcę pogratulować wszystkim tego wyróżnienia i chcę podziękować jednocześnie, że Siedlce stworzyły kartę dużej rodziny. Nasze babki śmiałyby się do rozpuku gdyby ktoś próbował im wmówić, że duża rodzina to rodzina z trojgiem dzieci no, ale takie są czasy. 

Mam nadzieję i będę na to pracował bardzo intensywnie, aby doszło do stworzenia ogólnopolskiej karty dużej rodziny takiej, która dawałaby szansę na rozwiązywanie wielu problemów. Będę zabiegał o ulgi komunikacyjne i łatwy dostęp do instytucji kultury i będę proponował opinii publicznej i rządowi konsekwentne działania na rzecz korzystniejszego systemu podatkowego dla młodych ludzi, którzy wychowują dzieci. 

Dziękuję za informację dotyczącą przedszkoli. Bo jeśli w mieście jest mniej więcej tyle samo przedszkoli samorządowymi i przedszkoli alternatywnych to są to zdrowe proporcje. One podnoszą lekką konkurencję i obniżanie kosztów funkcjonowania a w konsekwencji  mogą oznaczać, że coraz większa liczba dzieci będzie mogła być objęta opieką przedszkolną. 

Jest wiele spraw, o których mówił pan prezydent. O niektórych wcześniej wydawało nam się, że nie mamy co marzyć. Pamiętam tu, w Siedlcach wielokrotnie byłem i pamiętam ile lat zajmowali się wszyscy problemem budowy obwodnicy wokół Mińska Mazowieckiego. I jest. I muszę powiedzieć, że będą następne. Wiem, że 19 czerwca rząd podjął zdaje się decyzję o kontynuowaniu inwestycji dużej  w rejonie Kołbieli. To wszystko udrożni ten korytarz komunikacyjny. Oczywiście chcielibyśmy żeby wszędzie powstały autostrady najwyższej jakości, ale proszę państwa tych autostrad w ogóle nie było. My to doskonale pamiętamy i powinniśmy to pamiętać żeby nie pozbawiać siebie radości z tego co udało się osiągnąć. A udało się wiele poprzez wysiłek Polaków, trochę przez szczęście i poprzez działanie kolejnych ekip, które rządziły Polską. Tak powinno być. Trzeba dokładać kolejne cegły do tej budowy. Świat Polskę podziwia, ale musimy zadbać o to, aby i w przyszłości było za co Polskę podziwiać. 

Trzeba dzisiaj zadbać o utrzymanie konkurencyjności w gospodarce i uczelni. Zdrowa gospodarka i zdrowe uczelnie to  są uczelnie i gospodarka zdolne do konkurowania. Zdolne do rozwiązywania problemów na własnym gruncie i w oparciu o własne pomysły i o własnych ludzi. Ja słyszałem o wszystkich sprawach i problemach i wszystkie je trzeba rozwiązywać, ale nie wszystkie naraz. Po drugie trzeba tak wydawać pieniądze unijne żeby był z nich pożytek a nie przyszłe koszty utrzymania. To jest także potrzeba mobilizowania zasobów własnych. 

Oczywiście „janosikowe” jest problemem dla tych, którzy płacą „janosikowe”. Ci, którzy je dostają są tego gorącymi zwolennikami. Polska działa trochę jak Unia Europejska. Tam są kraje, które wyciągają rękę i są też kraje, które muszą kłaść pieniądze na stole. My na razie należymy do tych którzy nie muszą kłaść pieniędzy dla biedniejszych. W Polsce jest tak samo: są bogatsze  i biedniejsze regiony. Chcemy wyrównywać szansę w ramach całej Europy i chcemy żeby Polska rozwijała się w sposób równomierny. Ale warto szukać sposobów na zmniejszenie dolegliwości z tytułu istniejącej nierówności rozwoju jaka występuje na Mazowszu. Warszawa to rzeczywiście wielkie miasto, bardzo się rozwijające. Ma takie parametry rozwoju co powoduje ograniczenie dostępu do różnych funduszy europejskich całego regionu. To jest prawda. Ale wyodrębnienie Warszawy z województwa jest strasznie trudne do przeprowadzenia i trzeba się 10 razy zastanowić czy to już jest ten moment i jakie byłyby tego skutki dla całego regionu. Myślę, że na razie trzeba szukać korzyści płynących z tego że w Mazowszu jest miasto tak rozwijające się. 

